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Charakterystyka skanowanego obiektu 
Recenzja Jana Szczepańskiego, książki autorstwa Michała 
Radgowskiego pt. „Polityka i jej czasy”, która zdaniem 
profesora jest zarówno kompendium wiedzy o ukazującym się 
od 25 lat tygodniku, ale i komentarzem do dziejów PRL w 
latach 1957 -  1981, pokazującym, jak „Polityka” towarzyszyła 
tym dziejom i jaką w nich grała rolę.
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RADCOWSKIEGO
„PO LITYKA"

Gdy po 23 latach tworzenia,
kształtowania i kierowania ty
godnikiem, jego czołowy redak
tor zaczyna pisać dzieje tego ty
godnika, może z tej próby wy
niknąć pasjonująca, wieloaspek
towa książka. Radgowski nie 
podjął się napisania systematy
cznej monografii prasoznawczej, 
opracowanej według reguł usta
lonych przez Ośrodek Badań 
Prasoznawczych w Krakowie, 
ale dał własną subiektywną wi
zję spraw, zjawisk i procesów, 
w których „Polityka” powsta
wała, do których' się przystoso
wywała, przeciw którym się 
buntowała, które chciała kształ
tować, na które chciała wpływać, 
lub którym się musiała podda
wać.. Równocześnie pokazał wew
nętrzne dzieje działania redak
cji, pokazał ludzi, ich umiejętno
ści, ich ambicje, ich prace, sto. 
sunki między nimi. Jest to więc 
książka rzeczywiście wieloaspek
towa, gdyż jest historią nie tyl
ko tygodnika i jego przemian, 
ale także ludzi, którzy ten ty
godnik kształtowali, warunków
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w których działali, sytuacji poli
tycznych, problemów, z którymi 
„Polityka" starała się uporać, a 
ponadto jest to także przyczy
nek do dziejów PRL, do dziejów 
partii i jej polityki. W r. 82 mi
ja 25 lat od wydania pierwszego 
numeru. Pismo powstało w chwi
li kryzysu, a raczej wychodzenia 
z kryzysu październikowego i 
swoje 25-lecie znowu obchodzi w 
kryzysie. 1 kryzysy są w książ
ce Radgowskiego wyeksponowa
ne, może nawet wbrew wyraź
nym intencjom autora. Otrzy
mujemy od niego dwie warstwy 
opisu: obraz kryzysu w koncep
cjach redakcji i autorów artyku
łów jemu poświęconych oraz ob
raz reakcji na kryzys w społe
czeństwie i w partii. To właśnie 
czytelnikom jeszcze pamiętają
cym zdarzenia, albo historykom 
piszącym dzieje tych kryzysów 
lub socjologom, którzy kiedyś na 
podstawie różnych dokumentów 
będą analizowali ich przyczyny 
i przebieg, da uzupełnienia do
niosłe z punktu widzenia histo
rycznej psychologii społecznej 
starającej się odtworzyć i zro
zumieć mechanizmy postępowa
nia ludzi w tych okresach.

Intencje autora na pewno by
ły bliższe gruntu codzienności. 
Po prostu „Polityka" stała się z 
biegiem lat doniosłym pismem 
wpływającym na opinię publicz
ną, stała się wyrazem własnej 
koncepcji politycznej, społecznej. 
i gospodarczej i autor chciał 
„ocalić od zapomnienia"' tę „lu
dzką” stronę zjawiska, która nie 
znajdzie odzwierciedlenia w do

kumentach zachowanych w ar
chiwach. Mamy więc w ksfążc* 
obraz procesu kształtowania się 
pisma i jego roli w społeczeńst
wie, partii i w gospodarce. 
Mamy obraz ambicji 1 ce
lów, zarysowane ideały spo
łeczno-polityczne „możliwości"  
polskich. 1 jeżeli ktoś będzie pi
sał dzieje „Polityki" w latach 
1980/82, to będzie musiał zdarze
nia tych lat potraktować jako 
„test efektywności" koncepcji 
lansowanych przez ezatopismo.
Co z tych koncepcji ostało się w 
ostrych konfliktach między lipcem 
80 a grudniem 81 ł jaka była ich 
rola w poszukiwaniu wyjścia w 
r, 82. Książka daje interesujący 
materiał do analizy i odpowiedzi 
na pytanie: w jaki sposób ludzie 
i ich cechy, styl pracy redakcji, 
osobowość redaktora naczelnego, 
kierownictwo partyjne prasy i 
relacja redakcja a cenzura u- 
kształtowały wpływ czasopisma 
na sposób myślenia i działania 
Czytelników. Wydany niedawno 
zbiór listów pisanych do redak
tora naczelnego przez czytelni
ków jest tu istotnym materia
łem pomocniczym dla sformuło
wania odpowiedzi na to pytanie.

Ale współpracownicy „Polity
ki" i dziennikarze pracujący w 
innych tygodnikach i gazetach 
będą w tej książce szukali innej 
warstwy informacyjnej. Będą 
szukali obrazu zdarzeń mocno 
im tkwiących w pamięci, będą 
szukali śladów własnej działal
ności, własnych analiz i pisarst
wa. Tym książka Radgowskiego 
dostarczy najmocniejszych prze

żyć. Zostawmy tę kategorię czy
telników sam na sam z auto
rem i jego tekstem.

Zwróćmy uwagę ezytelników 
młodych, tych dla których rok 
1970 jest jut zamierzchłą histo
rią a lata 80/81 s<j wszystkim, 
są podstawową i zasadniczą mia
rą ich doświadczeń politycznych. 
Co oni znajdą w tej książce? 
Dowiedzą się może z pewnym 
zdumieniem, że kryzys gospodar
czy, m raczej mniej lub więcej 
ostre trudności gospodarcze, by

n<]n

ły stanem permanentnym, te pu
ste półki w sklepach były zja
wiskiem znanym i w latach 50- 
-ych i 60-ych, że niezadowolenie 
intelektualistów manifestowało 
się w każdym dziesięcioleciu, że 
cała działalność „Polityki” , jej 
popularność, jej cotygodniowa 
treść, wyrastała z dążenia do 
eliminowania trudności, wypa
czeń, z dążenia do racjonalizacji 
i modernizacji, do stworzenia 
wizji społeczeństwa odpowiada
jącej setkom tysięcy absolwen
tów szkół wyższych, bystrych, in
teligentnych i nieraz szyder
czych. Może książka da im bez
pośredni obraz tendencji polity
cznych, ich wyrazu, ich zmian, 
jakich nie znajdą w żadnym in
nym zarysie dziejów PRL, gdyż 
go po prostu nie ma. Może poz
woli im lepiej zorientować się, 
kto, jak i o co walczył pod róż
nymi hasłami, których echa jesz
cze błądzą po łamach prasy ety 
salach zebrań.

Czytelnikom „Polityki” mniej 
lub więcej wiernym swojemu 
czasopismu, książka da pogląd 
na proces stawania się i każde
go numeru i tej „całości" społe
czno-politycznej, jaką są zebrane 
roczniki, opisy faktów uwiecz
nionych w reportażach, obrazy 
stanu społeczeństwa, zbiory idei 
i koncepcji lansowanych przez 
czasopismo, reakcje i stan umy
słów czytelników mniej lub wię
cej trwały słowem ta skom
plikowana rzeczywistość polity- 
czno-kulturowa, wywołana przez 
te 1200 numerów czasopisma 
czytanych i przemyślanych, czy

tylko w jakiś sposób „odreago
wanych" przez setki tysięcy, a 
może miliony obywateli PRL i 
czytelników rozsianych po ca
łym świecie. Da także pogląd na 
„cierpienia i walki” redaktora 
naczelnego i zespołu redakcyjne
go, przybliży sylwetki nieraz o- 
cenione na podstawie odrucho
wej reakcji na jakieś sformuło
wanie. Pokaże ludzi uwikłanych 
w sytuacje, w których krzyżuje 
się wiele wpływów. Dziennikarz 
zawsze stoi na skrzyżowaniu inte
resów tych, którzy go opłacają i 
dają m u' szansę pisarstwa, oraz 
interesów czytelników i na tym 
skrzyżowaniu lokuje także swo
je interesy i cele życiowe. Ze są 
to sytuacje pełne napięć i kon
fliktów, każdy czytelnik łatwo 
odczyta z książki Radgowskiego.

Krótko: książka jest pasjonu
jącą informacją a zarazem ko
mentarzem do dziejów PRL w 
latach 1957—80, pokazującym jak 
„Polityka" towarzyszyła tym 
dziejom i jaką w nich grała ro
lę. Ileż w tych dziejach powtó
rzeń ' i ileż „mądrości" odkrywa
nych na nowo w każdym dzie
sięcioleciu ł za jaką cenę!

JAN SZCZEPAŃSKI
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